
Martyna Jakubowicz, Wschodnia wioska
Na wschód od Brodwayu wioska żebraków poniżej czternastej ulicy żyją tu mnisi ponurej przyszłości z cudzego wyboru stoicywschodnia wioskaWschodnia wioska okropnie dziś modnatubylcy zza brudnej firankinurkują po przechodniachwschodnia wioskawszystkich tu spotkasz wschodnia wioskaO wschodniej wiosce gliny dziś mówią kryptonim punkt nacisku bo raz burmistrza nam tu przywieźli żeby obejrzał to wszystko Putany co żebrzą o zastrzyk bankierów co lecą na speedzie jak biedak biedaka obdziera do naga spać potem nie mógł przez tydzień nie spał przez tydzień Nad wschodnią rzeką do domu daleko za każdym rogiem bieda brak szmalu na buty na szkołę na mleko śmierć można kupić i sprzedać kupić i sprzedać Rzeźbiarz Eddie żyje na rogu butów nigdy nie nosi nawet robali z domu nie goni tyle ma w sobie miłości Rzęchy śmieją się ze mnie w poniedziałkowy poranek jeden sprzedaje mi piwo nieźle na słońcu podgrzane Nad wschodnią rzeką do domu daleko za każdym rogiem bieda brak szmalu na buty na szkołę na mleko śmierć można kupić i sprzedać kupić i sprzedać
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